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W ORTY ZAGRANICZNE DLA CE. 
HANDLOWO - PRZEMYSŁO- 

yw. WYCH POTANIEJĄ. 

ou awa, 6-11. — |Jak się dowiaduje- 

Ibliższym czasie przeprowadzo 

ne zmiana systemu wydawania 


WY, 
Stań R. zagranicznych. na skutek 
 Tzedstawicieli przemysłu i han- 


|| 4 2 przedewszystkiem wprowadzo- 
MB są ulgowe paszporty Jednora- 

N lą, c noscia conajmniej fednomie- 

a. będzi, 12 takiego paszportu wyno- 
| abont zlotych. Druga kategorja 
R usta] zagranicznych „wielokrot- 
| ią 4 a normę 6 wyjazdów, z waż- 
i pady Rajraniej jednomicsięczną na 
M boy, ciaza. (przyczem cena tego 
iq ZEE wynosi również 25 złotych. 
"LOWE opłata za paszporty ulgowe 
ay, De na nieograniczoną ilość wy- 
f » wynosić będzie 200 złotych. Nie- 
| RU lp tego będą również stosowane 
| BOT ŻY wydawaniu paszportów za- 
m “a b tym petentom, którzy udają 
Safe © w spraw ach związanych z 
| ACK *aniem się w środki produkcji, 
u ze sprawą wzmożenia eks- 


zp 
olski 


"REMI x 
yw, JERA NQWACZYŚSKIEGO. 
"reż 0-11, = Premjera Nowa- 
W ojna wojnie” w Teatrze 
m Pp „postała przyjęta przez publicz- 
h kin aplauzom. Recenzenci 
W S J sotujących autora. zmówrii Się, 
dy il OSC sztuki możliwie obniżać. L- 
a. to pierwszy niejaki Breiter w 
' Prawdy”, 


O ZBLIŻENIE ŻYDOWSKO. 
A UKRAIŃSKIE. 
j Pagzewa. 6-11. (Tel wł.) Donoszą tu 
R <a, żę komitet obrony Szwarchar- 
UA Propozycję przedstawicieli żydo- 
Polskiego uchwalil pozostałe pie- 
i aina  ZCZnaczyć na akcje zbliżenia 
Yy „10-żydowskiego, czyli na wybo- 
i ‘regach żydowsko-ukraińskich. 
MPIE>. ZEW ! 
| ~ ORACZEWSKI W POLSCE. 


w 
gy zawa, 6-11. — Wrócił już po nic- 
kpi swej wyprawie do Ameryki 
: Pem Z Oraczewski i wystąpił z od- 
Pa. " Piasecznie. Jakkolwick Ora- 
NOWI Przechwalał się, że jest przyja- 
legi Marsz. Piłsudskiego i gen. min. 
ści ę, „skiego. a w największej zaży- 
i, gc z płk. Wieniawą-Długoszew- 
„Ri uchacze witali go ostrymi clocin- 
kai Na sali — jak sam oświadczył — 
Ono mu portfel z pieniędzmi, 


y EKARKA — KOMUNISTKĄ. 


4 
Pe awa, 6-11. — Onegdaj policja 
kap towadziła rewizję w mieszkaniu 
i amili Horwitz - Walewskiej i 
We w nim odbywające się właśnie 
ia i© członków podbiura K. P. P.. 
xk yace się przy udziale kiłkunastu 
Yan, W ręce policji „wpadło całe archi- 
ka łaścicielka mieszkania, żona d-ra 
u Raja Horwitza, wybitnego działacza 
tyz, Ycznego. który uciekł z Polski. 
a Pa prawdopodobnic, nie była o- 
ORA mieszkaniu. a w parę godzin po 
RA w jej mieszkaniu zjawił się jej 
Py s prawny z uwierzytelnionem pi- 
R isy, celu zabrania ze sobą mieletnic- 
kę a komunistki, która zapewne, 
+, Sady męża, Horwitza-Wałewskie 

YViedzie z Polski. 
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Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki, 


ROK. XVIIL 


Prenumerata miesięczna 
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mem 


Zł. 3. 50, 


Od Niedzieli 6 Listopada i dn! następne. 


„Noce florenckie" (Romola) 


w roli głównej LILJANA GISH. 


Początek seansów o godz, 5 m 30, 


ostatni 9 m 15., w niedzielę o 4 


PONIie DZIAŁEK, 7 LISTOPADA. 


Konto czexowe P. K. O — Warszawa — Jl 553. 


W krótce 


Piast po wysząnienin gon. Boili. 


UZNANIE DLA POLITYK I POSŁA WITOSA, 


Warszawa. 6-11. (Tel. wł.) Dziś pod 
przewodnictwem posła Osieckiego odbył 
się zjazd delegatów powiatowych organi- 
zacji Piast województwa Warszawskie- 
go. Przybyło około 350 delegatów. Re- 
feraty wygłosili: .p Witos, ks. Panas, dr. 
Kiernik i mec. Urbanowicz. Referaty p. 
Witosa i ks. Panasia przyjęto ze szcze- 
gólnie gorliwem uznaniem. 

W dyskusji zabierali głos posłowie i 
delegaci. Ogólną uwagę zwróciło na sie- 
bie przemówienie 
skiego. 

Uchwalono 


senatora Średniaw- 


jednomyślnie kontynuo- 


wać walkę o ustrój demokratyczny i par 
i lamentaryvzm. oraz o praworządność. 
Wyrażono zupełne zaufanie posłowi Wi- 
tosowi i potępiono wystąpiezie scnatora 
Bojki. 

Na zciraniu ujawnila się całkowita 
jednomyślność co do ujemnej oceny an- 
tydemokratycznej polityki 
Rządu, lekceważenia przezeń ciał usta- 
rozbicia 


obecnego 


wodawczych, oraz usiłowania 
Piasta. 
Wkońcu 
l którego czele ponownie stanął posel O- 
| siecki. 


wybrano nowy zarząd, na 


Rada naczelna P.P.S. 


PIERWSZY DZIEX OBRAD 


Warszawa. 6-11. (Tel. wł.) Dzis. w nie- 


+ 
dzielę, rozpoczęły się obrady anczelnej 


rady P. P. 5. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego przewidywane są sprawy po- 
lityki bicżącej oraz taktyki wyborczej. 

Obrady zagaił poseł Daszyński prze- 


mówieniem, utrzymanem w tonie opozy- ` 


cyjnym wobec Rządu. Referat politycz- 
ny również w tonie opozycyjnym wygło- 


sił posel Barlieki. 

Obrady trwały cały dzień i będą się 
toczyły jeszcze w poniedziałek. 

W poniedziałek rada zajmie się li- 
stem min. Moraczewskiego. który się do- 
maga rewizji wyroku. usuwającego go 
z partji i przywrócenia mu praw człon- 


ku. 


Olbrzymia powódź w Ameryce. 


WIELE MIEJSCOWOŚCI POD WODĄ, DOCHODZĄCĄ DO DRUGIEGO PIE- 
TRA 


Londyn. 6-11. — Powódź, jaka ostat- 
nio nawiedziła nieszczęsną połać Stanów 
Zjednoczonych. przybrała olbrzymie 
rozmiary. Poziom wody w wielu miej- 
scowościach sięga wysokości 20 stóp. 

Długotrwałe deszcze spowodowały po- 
wodzie, głównie w stanach: Noywm Jor- 
ku, Vermont. Massachousets. New Hamp- 
shire i w stanie Main. 

Najbardziej ucierpiał stan Vermont. 
Straty materjalne, spowodowane ober- 
waniem się chmury, są oceniane na ol- 
brzymie sumy. Linja kolejowa jest przer 
wana w wielu miejscach. Liczne osady 
znajdują się pod wodą. Woda pozrywała 
mosty. 

Rzeka Connecticut wystąpiła z brze- 


gów, przerywając komunikację kolejo- 
wą I zrywając mosty i tamy. liczne za- 
kłady przemysłowe, w tem znaczna 
część młynów, powstrzymały pracę. Wao- 
da w wielu miejscowościach dochodzi 
do drugiego piętra. W stanie Massachou- 
sets, w miejscowości Becker, fala porwa- 
la 400 zabudowań. Micszkańcy zdołali 
się w porę urafować, z wyjątkiem je- 
dnej kobiety, która zginęła. Ulewny 
deszcz w niektórych miejscowościach 
trwał bez przerwy 2 dni. Rzeka Hudson. 
w pobliżu Ałbany podniosła się o 10 stóp 
ponad poziom normalny. Cala zachodnia 
część miasta jest zalana. Z powodu po- 
| wodzi utraciło życie kilkanaście osób. 


Zniesienie ograniczeń walutowych, 


Warszawa, 6-11. — Wczorajszy numer 
tygodnika „Przemysł i Handel“ podaje 
następującą informację: 

W najbliższym Dzienniku Ustaw ma 
być ogłoszone rozporządzenic ministra 
skarbu w porozumieniu z ministrem spra 
wiedliwości. znoszące całkowicie regla- 
mentację walutową. Z dniem ogłoszenia 
tego rozporządzenia straci moc obowią- 
zującą rozporządzenie min. skarbu z dn. 
15 sierpnia 1926 roku w sprawic regulo- 
wania obrotu dewizami i walutami za- 
granicznemi oraz obrotu pieniężnego z 
zagranicy, wraz Z nowelą z dnia 24 sty- 
cznia 1927 roku, a przez to samo odpad- 
ną wszystkie obecnic istniejące ograni- 


czenia tego obrotu. Nastąpi zatem zupeł- 
na swoboda handlu dewizami, przekazy- 
Í wanie zagranicę dowolną drogą nieogra- 
niczonych kwot pieniężnych. wysyłania 
pocztą oraz wywozn zagranicę walut, 
czeków. przekazów. akredytyw, weksli i 
wszelkich zobowiązań pieniężnych. Wol- 
ny będzie również obrót z zagranicą wa- 
łutą polską oraz papierami wartościo- 
wemi, a wobec zniesienia zaświadczeń 
walutowych na wywożone zagranicę to- 
wary — eksporterzy będą mogli dowol- 
| nie dysponować sumami uzyskanemi z 
| eksportu „Powyższe uie dotyczy ograni- 
| czeń wywozu zagranicę zlota i srebra. 


» 
najpotężniejsze arcydzieło wytwórczości polskie. M. MALICKA. 


W Warszawie obecnie obraz ten drugi 
Asollo i Casino przy przepełnionej widowni. 


Nr. 506. 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


W nedz elę 6-XI o godz 2 popołudniu. Popularny seans po cenach 


znizonych estatn: raz wyŚwie- 
tlonv będzie film. 


„Zmartwychwstanie“ 
ZEW MORZA“ 


miesiąc wyświetlają 2 kina 


TYDZIEŃ AKADEMIKA ROZPOCZĘTY 


Warszawa, 0-11. — Wczoraj wieczorem 
kilkutysięczny orszak studentów i stu- 
dentek wspaniałym korowodem kroczył 
po ulicach miasta. Nie bacząc na duży 
deszcz, studenterja śpiewała wesoło. Na 
przedzie jechali ułani, piechotą szli We- 
necjanie. Hiszpanie. piękne Hiszpanki, 
Indjanie, Belgijczycy. Francuzi, słowem 
niemal wszystkie narody na kuli ziem- 
skiej. 

W pochodzie wzięła udział młodzicź 
uniwersytetu, politechniki oraz wyższa 


| szkoła handlowa ze wspaniałym liczni- 


l 


kiem. Za pochodem ciągnęły pateżne sa- 
mochody. na których siedzieli również 
przedstawiciele wszystkich niemał ras. 


SĄDY A DEKRET PRASOWY. 


Poznań, 6-11. — W ub. piątek przed 
sądem powiatowym w Poznaniu toczył 
się proces z oskarżenia przedstawicieli 
Zjednoczenia zawodowego polskiego pp.: 
Leśniewskiego i Winowskiego przeciw- 
ko b. redałgorowi „Prawdy Grabow- 
skiemu. Sąd adroczył rozprawę 1 stanął 
na stanowiku. że nie będzie dalej spra- 
wy rozpatrywał. dopóki kwestja de- 
kretu prasowego nie zostanie otsatecz- 
nie uregulowana. 


SENATOR. KTÓRY NIE ZDĄŻYŁ 
ZOSTAĆ SENATOREM. 


Poznań, 6-11. + Z powodu nagłego o- 
droczenia Senatu zdarzył sie jedyny w 
swoim rodzaju wypadek. W miejsce Śp. 
senatora Wł. Grabskiego miał wejść p. 
Stanisław Grzegorzewicz z Poznania. P. 
Grzegorzewicz przyjechał na własny 
koszt do Warszawy. będąc przekona- 
nym, że na drugi dzień popołudnin złaży 
ślubowanie i zostanie senatorem. Wie- 
czorem Senat został odroczony i p. Grze- 
gorzewicz musial wracać na wlasny 
koszt do Poznania. 


15 MINUT MIEDZY NIEBEM A ZIEMIĄ 


Kraków. 0-11. Wczoraj na zbiegu 
ulie loretańskiej i Krupniczej nastąpile 
o godz. I popot. oberwanie się gzymsu 
trzypięirowej kamienicy. który spadł na 
rusztowanie tego domu i runął wraz z 
niem. zabijając jednego robotnika i ra- 
niąc 5 osób. Jedna z nich zmarła w szpi- 
talu. Jeden z robotników, znajdujących 
się na rusztowaniu. ocalił swe życie dzię- 
ki szczęśliwemu przypadkowi, a miano- 
wicie, zdołał schwycićrza wystającą bel- 
kę i zawisł na niej na wysokości trzecie- 
go piętra. W iej pozycji przetrwał cały 
kwadrans aż do czasu. gdy nadjechała 
straż pożarna i okazała mu pomoc. 


KATASTRAFA NA WIECU KOBIET. 


Londyn. 06-11. Na przedmieściu 
Szanghaju. Chapal. wydarzyła się kata- 
strofa, która pociągnęła za sobą liczne o- 
fiary. Na zebraniu robotnie przemysłu 
włókienniczego w sali kinematoerafu o- 
berwał się sufit 5 piętra. pociągając za 
sobą sufit 2 piętra. W grnzach zginęło 
157 kobiet. Przeszło 200 kobiet jest cięż- 
ko rannych. W akcji ratunkowej bierze 
udział wojsko. W katastrofie zginął tyl- 
ka jeden mężczyzna. przewodniczący ze- 
brania, Chińczyk Vangtsze. 

SLUB ART. WERWMIŃSKIEJ. 

Budapeszt, 6-11. — Odbył się ta slub 
primadomiy warszawskiej opery p. 
Wandy Wermińskiej z inż. Romanem 
Porai-Rożańskim. 
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"AKURJER ZACHODNI... — ponied-ialek. 7 listonada 1927 roku 


Antypaństwuwa demonstracja w Radzie m. Czeladzi. 


PO EGZAMINIE ZŁEJ WOLI I BRAKU PRYMITYWNEJ ZNAJOMOŚCI SPRAW SAMORZĄDOWYCH KOMUNIŚCI 
CZELADZCY POKAZALI, ŻE SĄ PAROBKAMI CZERWONYCH CARÓW. 


W ub. sobotę przy pełnym komplecie 
radnych odbyło się trzecie z rzedu po- 
siedzenie Rady m. Czeladzi pod prze- 
wodnictwem wybranego przed trzema 
tygodniami burmistrza Rożka z Sosnow- 
Ca. 

Przed porządkiem dziennym Klub 
mieszczańsko-demokratyczn zgłosił kil- 
ka nagłych wniosków w bieżących a naj- 
żywotniejszych sprawach miasta. Wy- 
chowani w teorji monopolizowania za- 
sług społecznych w swych rękach radni 
komunistyczni i socjalistyczni, we wszy- 
stkich sprawach dalej idący ręka w rę- 
kę, tak jednak potracili głowy na widok 
inicjatywy  mieszczańsko-lemokratycz- 
że wszystkie wnioski odrzucili większo- 
ścią swych głosów, zarzynając się w ten 
sposób w opinji pawet tych sfer. w któ- 
rych jeszcze wierzono w dobrą ich wolę. 

W pierwszym z tych wniosków Klub 
nicszczańsko - demokratyczny domagał 
się obniżenia stopy procentowej od u- 
dziełanego drobnym rolnikom przez Ma- 
gistrat kredytu z żelaznego kapitału mia 
sta, na ten cel przeznaczonego. Poprzed- 
ni zarząd nie mógł załatwić tej sprawy, 
ponieważ w czerwcu rb. została rozwią- 
zana Rada miejska, od tego zaś czasu sto 
pa procentowa w Banku Polskim zosta- 
ła obniżona do 8 proc, wobec czego 
klub mieszczańsko-demokratyczny zu- 
rzadał obniżenia również stopy procen- 
towej dla kredytów udzielanych przez 
Macistrat drobnym rolnikom. Wbrew 
deklaracji swej, w której niedawno przy 
rzeczono poparcie dla drobnych rolni- 
ków. radni „Jedności robotniczej* wnio- 
sek powyższy odrzucili. y 

Drugi wniosek nagły Klubu micszez.- 
dem. zmierzał do powiększenia w wodo- 
ciągach miejskich ilości wody przez u- 
(stawienie nowej pompy, gdyż tylko w 
ron sposób można zaradzić brakowi wo- 
dy. tak przykro odczuwanemu przez 
mieszkańców Czeladzi. Braku wody w 
' Czeladzi nie usunie bowiem powiększe- 
nie ilości kranów, jak to uchgpaliła wię- 
kszość czerwoną przed trzema tygodnia- 
mi. skoro niema wody przy obecnie ma- 
lej ilości kranów. Ale „Jedność robot- 
nicza”, uwierzywszy raz w skuteczność 
pomnożenia kranów, przez utrącenie 
wniosku o ustawienie nowej pompy u- 
ważała za stosowne nie dopuścić do od- 
powiedniego zaopatrzenia mieszkańców 
w wodę. zapewne w myśl przysłowia: z 
próżnego nie naleje... 

Trzeci nagły wniosek Klubu mieszcz.- 
dem. zawierał protest przeciwko wybo- 
rom do wydziału Sejmiku będzińskiego, 
dokonanego — jak wiadomo — bez u- 
działu delegatów Rady m. Czeladzi. Re- 
kurs w tej sprawie z inicjatywy Klubu 
został już przez zarząd miasta Czela- 
dzi zgłoszony we właściwym: terminie 
do starostwa, niemniej odrzucenie od- 
nośnego protestu przez czerwoną wię- 
kszość Rady miejskiej dyskwalifikuje 
jej dbałość o interesy miasta. 

Wreszcie „Jedność robotnicza sprze- 
ciwiła się wnioskowi zaopatrzenia przed 
zimą w prąd elektryczny ulic: Wągrody, 
Szpitalnej i Grodzieckiej, jakkolwiek 
sprawa ta jest nader pilną, a odnośne u- 
rządzenia korzystniej byłoby instalo- 
wać przez zimą. 

O ile odrzucenie powyższych wnio- 
sków Klub mieszczańsko-lemokratyczne 
go świadczy o złej woli i lekceważeniu 
żywotnych spraw miasta przez „Jedność 
robotniczą” i jej socjalistycznych kom- 
batantów, o tyle sprawozdanie wicebur- 
mistrza bębskiego z działalności zarzą- 
du miasta świadczy o jej kompletnej 
ignorancji w sprawach samorządowych 
i o nieznajomości kompetencvi vraw- 
nych zarządu miasta. 

Otóż p. Dębski pochwalił się, że za- 
rząd miasta zamówił u szwajcarskiego 
przedsicbiorcy Smrekera (który przygo- 
townje plany dla Będzine) plany kana- 
lizacji. rzeźni i wodociągów dla Czela- 
dzi. Zapomniał jednak zarząd miasta, że 


w te jsprawie należało wprzód uzyskać 


zgodę Rady miejskiej i przed dokona- 
uiem zamówienia znaleźć pokrycie tego 
wydatku. którego budżet miejski nie 
przewiduje. W ten sposób zarząd mia- 
sta przekroczył bezprawnie granice swej 
kompetencji, zakreślonej dekretem. a u- 
czynił także bardzo nierozsądnic choćby 
dlatego, że Czeladź posiada już plany 
wodociągu. opracowane przez inż. Wen- 
drychowskiego z Warszawy, a przez inż. 


Rosłońskiego przystosowane do połączez 
nia go z ogólnym wodociagiem Zagłębia. 

Przesolił natomiast dla odmiany za- 
rząd miasta w gorliwości, stawiając 
wniosek o upoważnienie go przez Radę 
miejską do pertraktacyj z Tow. „Sa- 
turn” w sprawie regulacji Drynicy przez 
pastwisko Łęg, gdyż do prowadzenia po- 
lubownych pertraktacyj zarząd miasta 
nie potrzebuje upoważnienia Rady miej- 
skiej, musi natomiast po ich ewent. u- 
kończeniu konkretne wnioski przedsta- 
wić Radzie miejskiej do zatwierdzenia. 

Drobnostką wobec powyższych kom- 
promitacji jest gwałtowna zmiana przę- 
konań „Jedności robotniczej” o syste- 
mie oszczędnościowym, w myśł którego 
na pierwszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej uchwalono pobory wiceburm. Dęb- 
skiego według 8-ej kategorji, obecnie 
pobory te powiększono do wysokości 
7-ej kategorji (z dodaniem mu pewnej 
kwoty na reprczentację), nie licząc się 
z tem, że taki prezent jest nieformalny, 
gdyż wysokość uposażeń winna być u- 
stalona przed wyborem członków za- 
rządu. 

Następnie dokonano wyboru członków 
komisji, wybrawszy.. po sąsiedzku do 
wszystkich komisyj samych swoich i da- 
no komisjom możność kooptacji. Złożył 
jeszcze p. Dębski sprawozdanic ze zja- 
zdu Związku miast w Poznaniu, a potem 
„JEDNOŚĆ ROBOTNICZA" WYSTĄPI- 
ŁA Z NIEBYWAŁĄ DOTĄD W PAŃ- 


,STWIE POLSKIEM MANIFESTACJĄ 


NA RZECZ SOWIETÓW 


uchwałiwszy wysłać do rządu Sowietów 
braterskie pozdrowienie Czeladzi z po- 
wodu 40-łecia istnienia republiki rad. 
Nie będziemy powtarzać tego niesły- 
chanego w dziejach polskiego samorzą- 
du błuźnierstwa politycznego, na jakie 
zdobyli się podejrzani parobcy satrapów 
sowieckich, ograniczymy się tylko do 


wyrażenia przeświadczenia, że cynizm 
ich i bezczelność zostaną należycie osą- 
dzone nietylko przez władze, ale przez 
ogół polskich robotników, którzy nie po- 
zwołą, by w ten sposób — rzekomo w ich 
imieniu — lżono majestat Rzeczypospo- 
litej Polskiej, liżąc brudne i tylekrotnie 
krwią polską umazane łapy czerwonych 
carów. 

Oczywiście Klub mieszczańsko-demo- 
kratyczny opuścił salę w czasie tej an- 
(wpaństwowej demonstracji, poczem ga- 
padła druga, niemniej prowokacyjna u- 
chwała. żądajęca, by samorząd m. Cze- 
ladzi wysłał na koszt miejski swych de- 
legatów do Rosji rzekomo dla oglądania 
sowieckich cudów samorządowych, od 
których... szerokie warstwy ludności do- 
stają puchliny głodowej. 

Dla ścisłości dodać należy, że radni z 
P. P. S., którzy pozatem szli reka w rę- 
kę z „Jednością robotniczą”, przeciwko 
ostatnim dwom uchwałom  zaprotesto- 
wali, a jeden z nich, usłyszawszy cynicz- 
ne zapewnienie, że członkowie „Jedności 
rob. "nie są komunistami, ku uciesze ga- 
lerji wręcz oświadczył: 

— Dziwna to krowa, co się własnych 
rogów wypiera..  * 


——— 


Wtajemniczeni w plany komunistów 
twierdzą. że antypaństwowe wystąpie- 
nie „Jedności robotniczej”  tłomaczyć 
należy nietylko chęcią spłacenia długu... 


wdzięcznogci wobec Moskwy. ale także 


chęcią uwolnienia się od obowiązków, 
do spełniania których nie dorośli. Wolą 
bowiem komuniści czeladzcy protesto- 
wać przeciwko ewen. rozwiązaniu Rady 
miejskiej, niż błaźnić się raz po razu i 
kompromitować w sprawach samorządo- 
wych, na których rozumieją się tak, 
jak... kogut na perle, lub wieprz na pier- 
niku. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Nikandra i Karyny 
jutro Gotfryda B. 


wsch. słońca 6 39 
piwie Zach. _„ 1602 


Kinoteatry w Sosuowcn 
granią dzigiaj: 


Kino .Zagłębie* —,Noce florenckie*. 
Kino „Stink”* — „Hotel Imperjai". 


Repertuar teatru w Sosnowen. 


Wtorek, 8.11 b. m. „Pan naczelnik 
— to ja” przedstawienie popularne pc 
cenach zniżonych od 50 gr. do 2.20 zł, 
loża 4 osobowa 8.00 zł. Kupon do loży 
2.00 zł. Afisz zapowiada świetną farsę 
Moniuszki „Pan naczelnik — to ja” z 
dyr. Zbuckim w bezkonkurencvjnej 
roli Mamuche'a. „Pan naczelnik — to 
ja na wszystkich dotychczasowych 
przedstawieniach cieszył się ogrom- 
nem powodzeniem. Niewątpimy, iż 
wszyscy, którzy dotąd nie byli na 
„Panu naczelniku” skorzystają z przy 
stępnych cen i zapełnią widownię te- 
atru po brzegi. Początek o godzinie 


| 


8.15. Abonament ważny bez proceniu. ' 


W przygotowaniu „Nasze żonusie” 
pogodna i pełna humoru farsa Avery 
Hopwooda. W roli tytułowej wystąpi 
ułubienica naszej publiczności p. 
Zdeńka Topolska, olśniewając pu- 
bliczność grą pełna wdzięku i artyz- 
mu, oraz elektownemi i bogatemi io- 
ałetami. 

„Kłopoty Marysieńki” operetka dla 
dzieci Ireny Pniowerówny, muzyka 
Adeli Fischer-Machalskiej, dana be- 
dzie w nadchodzącą sobotę o godzinie 
5-ej popołudniu po cenach od 50 gr. 
do 1.70 zł. Nowa wystawa, pomysłowe 
kostjumy, oraz tańce i śpiewy, dają 
gwarnację, że sztuka cieszyć się bę- 
dzie wielkiem powodzeniem u dzieci, 
jak i starszej młodzieży 


Teatr w Katowicach. 
GOŚCINNY WYSTĘP ST. DRABIKA 
I ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO, 


We wtorek dnia 8 bm. w operze Gou-- 


noda „Faust” wystąpią gościnnie p. Ale- 
ksander Michałowski i Stanisław Drą- 
bik, P. Michałowski, pierwszy basista 
opery warszawskiej, obdarzony rzadkiej 
piękności głosem basowym stale wy- 
chwałanym przez krytykę warszawską. 
zaprezentuje się publiczności w popi- 
sowej partji Mefista. P. Stanisław Dra- 
bik, ulubieniec publiczności katowickiej 
obecnie zaangażoany do opery królew- 
skiej w Zagrzebiu ņa pierwszego teno- 
ra, wystapi tegoż samego dnia w tytu- 
łowej partji „Fausta“. Bilety do naby- 
cia w kasie teatru. Telefon 24-48. 


REPERTUAR. 
Wtorek 8 bm. „Faust” (gościnne wy- 
stępy St. Drabika i A. Michałowskiego. 


Zebranie piekarzy. 


W związku ze zbliżającemi się wy- 
borami do izby rzemieślniczej oc było 
się wczoraj w sali Związku kolejarzy 
w Sosnowcu zebranie piekarzy z 
trzech powiatów: Będzińskiego, Ol- 
kuskiego i Zawierciańskiego. Zebra- 
nie odbyło się pod przewodnictwem 
p. Króla. O znaczeniu izb rzemieślni- 
czych i systemie wyborów mówił star 
szy cechu piekarzy sosnowieckich p. 
Regeli. Pozatem przemawiali o ko- 
nieczności rejestrowania się i organi- 
zowania się pp. Dziurzyński, Szew- 
czuk, Trząski i inni. 
Kradzież roweru. 


Loja Chensin z Sosnowca (Targowa 
18) zawiadomił policję o skradzeniu 
mu przez nieznanego sprawcę rowe- 
ru, wartości 200 zł. 


Śmiertelne przejechanie. 


Onegdaj obok kopaln: „Ludwik“ 
została zabita przez pociąg idący to- 
rem niejaka Małkowa, lat 40. Zwłoki 
przejechanej pozostawiono na miej- 
scu do czasu oględzin sądowo-lekar- 


skich, 


- AG 
Nr. Że 


Liga morska i 176%% 
ZEBRANIE ORGANIZACYJ 


Wczoraj w sali Magistratu, ż | 
wieckiego odbyło się organ gu 
zebranie Koła Ligi morskiej noko 
nej pod przewodnictwem 10%. wi. | 
skiego. Zebranie zagaił dyr: "pos 
zur, mówiąc o znaczeniu dE U 
kanałów rzecznych i dostepu Jý 
rza. Po nim zabierali głos PE, 21 
Kaczkowski i nnrok. Jewnie try 
sali było około 50 osób, Z “ipi 
znaczna część po odczytaniu 
Ligi zanisała się na członków izat! 
powsiającej w Sosnowcu organ py i 


q 


Do zarządu Ligi zostali bti 
pn.: Borkowski, Ufel, Jew Mikio 


Sieradzki, dr. Nasiłowski, ý 
Gruner, Duda-Dziewierz, à 
ski i |. pobrowolski. Do kora h 
wizyjnej: Wł. Mazur, Żygmu D | 
Knorek. Na zastępców powoł 
Meęczyka i Bańskiego. 


A 


7 
ə 


Sośno” 


Loli” 
Na ostatniem posiedzeniu kor K 
rozbudowy miasta pod prze“ alon 
twem prezydenta Bienia uc i 
pzyznać pożyczki budowlane “g 
pującym obywatelom nasze€ ago go 
sta: Janowi Pfejferowi — 10 | 
Michałowi Wdowickiemu — 1 


c Lód 
zł., Franciszkowi Niedbałowi” 


Pożyczki na rozbudowę w 


cd 
zł. Zygmuntowi Malinowski 7 
38.000 zł., Janowi Muszyński ady 
24.000 zi.. Cecylji Figiel — 1a M 
Wolfowi tnesterowi — 54.000 4 P | 
urycemu Rajcherowi — 2884, ge 
Wolfowi Engelkinowi 30.000 2% 
gistratowi — 536.000 zł. il p 
Jednocześnie Komitet uchwał praj” 
przeć w Bankw poora 4 
wego sprawę wypłacenia Pig" 
dh Piodkytów p. Daszyński 
sumie 13.500 zł. i p. Feliksiw! 
kowi w-sumie 14.600 złotych. 


Uiceczka matki. 


Marja Gordjer, zamieszkała, 
snowcu przy ulicy Chmielnej | 
brała z domu rzeczy, poczem kid” 
sła się, pozostawiając bez opie5, je 
łoletnie dzieci. O ucieczce nielu tél! 
matki zawiadomiono policje = 


» 


zajęła się jej odszukaniem I 


Nasz dział radjowf 
-= PROGRAM RADJOWY A 
na poniedziałek, dnia ? b. ™ so 
Warszawa, 1111 m Godz. 16.40 * 
czna antena” (Odczyt p. t » + ech | 
nowszych zdarzeniach w unuce ! we 
nice”), wygł. p. Bruno W ina” | 


Godz. 17.20 „O polskich tradyc) f 
HZE g 


wychowawczych”. wył. dr. JO 
wieki (z cyklu odczytów, organ! 
nych przez M. W. R. i O. P.); 
17.43 program dla młodzieży. Pam 
Szedebergowa wvglosi pogadank igl 
storyczną p. t. „ŃKrzyżuc” i w 


S 
© 


ii j 
Godz. 18.15 transmisia muzyki teolt | 
nejt» kawiarni „Gastronomia * made 
19.15 rozmaitości, wypowie P. * „ęfł 
usz Bocheński. Godz. 20.30 ken 
w'eczornY. Transmisja z Poznani of 

Poznań, 544.8 m. Godz. 12.45 od' 
cerf orkiestry wojsk. Godz. 17: ożył 
czyt p. t, „Kwestja agrarna si zdj 
nego Rzymu”, wygł. p. pułk. ge u’ 
ki. Godz. 17.45 transmisja koncia gdt. 
kawiarni „Wielkopolanka”. | 
20.30 koncert organowy prof. F. 
wowicjskiego z udziałem solistki 5 i 
op. p. Zofji Fedyczkowskiej (SOP eh 
Godz. 22.50 transmisja muzyki ta . 
nej z winiarni „Palais siojal. ie 

Kraków, 500 m. Godz. 12.00. p^% cie 
nat”. Gsdz. 1745 bajki dla 


dz! ad 


wygł. p. Józefina Rogosz- Wale*" iy 
Godz. 15.15 transmisja z Warsz 45 
Godz. 10.15 rozmaitości. Godz. st” 
odezyt p. t. „Upadek miast w *- jos 
nich wiekach Rzeczypospolitej ogł: 
ich pod rządami zaborczeżni » Aoii 
p. Jan Friedberg. dyr. gimn. Me 
20.20 transmisja Hejnału z wiezy, jg 
rjackicj, kon.unikat sportowy: © 
20.30 transmisją z Warszawy. prg 

Londyn. 501.4 m. Godz. 21.33 pe 
Ci) WsSDLaiLcsuY MUZYKI kameral 
Bern. 411 m. Godz. 20.00 trans, 
koncertu symfonicznego z bermi 
skiego tow. muzycznezo. 
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może nie skończył jeszeze z oględzinami } koju * zsją” miejsce, 
aby móc zeń wszystko rozpatrzeć. Usada w nogach łóżka — 
tu, z prawej strony — wtuje swe uwagi, poczem, minowoli, po- 
grąża się w abstakcyjnych rozmyskanach o ewom fachu | za- 
pcuvinając o bieżącej sprawie, zapisuje swe myśk. Siedzi wee 
chwile na łóżku; jak długo, nie wiemy, lecz dostatecznie, dia 
wywołania pewnego ciepla, którego jedynie wymaga czujna sita 
ukryta w materacu, sby powstać | załyjać. Znów  wanoś. się 
tchnienie śmyerci, a Hardcastle, równie zdumiony jak był kep- 
tan May, zrywa se i postępuje klika kroków naprzód. Lecz już 
zapóźno: notes i ołówek wypadają mu z raki, xida wa twarz — 
martwy. Oczywiście. że ciało jego zachowało jeszcze swe cie- 
plo w chód, edy pan Lennox je zuwlazł, iecz łóżko z którego 
se zarwał jest ehlodne znów i uieszkodiliwe — po spełnieniu swe- 
go piekielmego zadania. 

Pozostate nam jeszcze do wyjaśnieniadramat wielebnego pa- 
stora Maya. Ten avi sę nie kładł. ami mie siadał na łóżku. Za- 
tem cóż on mógł uczynić? Sami zapewne zgadujece. przy jacie- 
le moi; oto klęczał przez dłuższy czas przy łóżku, pogrążony w 
modlitwie. Cóż- bardziej naturalnego jak to. że klęcząc wyciąg- 
ngl vamoxa. opierając je na materacu, twarz ukrywał w dło- 
mach. śląc prośby o siłę dla zwałczeuia owego ducha. którego 
wyobrażał cobe jako uwięzionego w szarym pokoju. W ten to 
2 pewnością sporób wytworzył wkrótce tyie cieplika, "le poteze- 
ba dla obudzenia ducha zniszczenia. Pogrążony w swych mo- 
dłach duchowny, odruchowo zapewne tylko powstał, gdy wa- 
kna weń jad trujący. Upadł o kilka kroków od łóżka: wyrazu 
ddziwienia nie pozostało w twarzy. bo wszystkie myśli pastora 
były zjednoczone z Bogen; łóżko ostygłe oezywikcie po pen 
minutach od ohwi jego pwstania z klęczek. 

Co do czterech detektywów — inspektora Fritza i jego to- 
warzyszy — ślepy traf jedynie ocalał życie przynajmniej jedne- 
mu z nich, ne dczwajając zarazem 'nnym spostrzec, Że tes OLO 
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mebel. który wciąż mieli przed oczyma jest jedyną przyczyną 
wszystkich katastrof. Gdyby bowiem chociaż jeden z tych męć- 
ozyzn zajął był miejsce ca łóżku, byłby niechybnie zginął w o- 
becności swych towarzyszy, ałe każdy z nich siedział w jednym 
2 kątów pokojn na krześle, a te są nieszkodłiwe. Czy maski 
przeciwgazowe, w które był: przybrawi. byłyby ich istotnie uchro- 
didy, pozostaje oczywiście do stwerdzenia, ja ośmielam się w 
to wątpić. 

Oto widzicie drodzy moi, jakie zbrodnicze kunszta posiadali 
Borgiowe, dla których jednakowoż pracowali chętnie najbardziej 
uczeni ówcześni chemicy, gdyż tak czyniąc zapewniali sobie ma- 
jatek. Trucizny ich były przygotowane w ten sposób, aby przez 
samo swe dzałanie zabezpiezały tajem:ce niszcząc wszelkie poszia- 
ki co do swego pochodzenia. Chemja będąc wiedzą zupałnie re- 
aing, może jednak. czasem, jak w danym wypadku, przez swe 
dz ałanie upodobniać się od czarów ozarrej Moggi. 

Zrozumiałą też jest rzeczą, że jeśli nam dzisiaj nawet, nie 
zawsze udaje się odkryć ich saketa. to wówczas, poczynaną abe- 
miców były dla ogółu niezrozumiałe, awywołane pnzez nich cho- 
roby lub zgony, kładziono na karb woli mieb.oe. 

Uczeni z pewnością zainteresują się bardzo pańskim mate- 
recem z epok. Boqgiów. baronie. Rozłożą go najsturanniej na 
części i dokonają szeregu niezmiernie ciekawych doświadczeń; 
jednakże przepowiadam, że spryt : zapomniana wiedza hidzi bę- 
dacych już prochem tylko, mogą okazać się nierozwiązajńa zagad- 
ką da naszych uczońych. Wreszcie, zobaczymy! 

Powstał. prosząc Mastema, uby przywołał Stefana. Poczem, 
zamieniwszy jeszcze słów kilka, zebran: rozezi. sie, nie piarwej 
każdy z obecnych uścisrął serdecznie doń starego gentlemana, 
wyrażając szczerą | głeboką wdzięczność. 

= Pozostaje jeszcze kika słów do powiedzenia. — rzekł si- 
gnor Manceti|, — zosiaw my to na jui. a teraz de”: ej no- 
cy wam życzę. Było to wiekiem szczęścem, jak gdyby ostalecz- 
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rem dopełnieniem długiego życa bea ta sposobność oddanie 
usługi nowym, a tak już kochanym przyjaciołom. 

Nazajutrz cano, w służbowym halii, Maetere powtarzał to, co 
słyrzał. 

— A powiem wam w zaufaniu — kończył. — żem się mytł 
mówiąc, że on jest młodszy niż powiada. Przeciwnie, starszy jest, 
etary jak ówiat, starczy niż to licho w szarym pokoju. To jeet 
dysbeł i on zabił Princa, a gdyby mośma dojóć prawdy, to pokaza- 
loby się, że on sam jest właśnie taką Borgią! 


* 
p3 


ER 


s) 


F 


twe D DWA LISTY. 


Następnego dnin sir Walter przechadzał się po ogrodze z AW. 
ną i Henrykiem oczekując na signora Mannetti, nie chc'ał bowiem 
zawiadam'ać Scotland Yardu nie zobaczywszy e'e wpienw że su: 
gościem. Nadszedł wreszcie i oświadczył, że jest bardzo uMę0Ł0- 
ny. | 

—  Muezę posiedz eć w słońcu j przespać ee znów po iun- 
chu. — mówił, — Stefan taki ze muie niezadowolony, wepomi ua 
już o sprowadzeniu doktora. 

— Doktór Mannering przybędze za godzisę. 0h również © 
gromnie cię całą sprawą interesował. 

— Jakże mi przykro. — mówiła Alina. — że pan miezdrów! 
Proszę hech pan usiądzie wygodnie wtym fotelu i odpocznie. 

— To tylko lekka reakcja pó minionem podnieceniu — nic 
to„warto było, — uśmiechnął sie do niej etary gentleman * roz 
począł opowiadanie od miejkca gdzie je wczoraj przerwał, 

— Pozostaje jedynie do wyjaśn'enią, jakim sposcbem ia znz- 
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janem się zamieszanym w tę dramatyczną histonję. Nie zasta- 
nawiliśce się państwo nad tem? 

— Przyznaję, — rzekł baron, — żem zupełnie o tem nie my- 
Wał; za wicie zajmujących szczegółów usłyszałem wczoraj od pa- 
na. 

— Słusznie się pacu jednak i ta wiadomość należy, baronie. 
Pierwsze określone przypuszczenia powstały w mym umyśle pod 
wpłymem opowiaxdar ia. putkuwnika Vanea. Prawda. żem potrafił 
wyprowadzić odpowiednie wnioski. ale on — to, opisując dokład- 
nie pokój į znajdującje się w nim rzeźbione meble. nasunął mi 
mydl, że mowa o ciekawem, a zdanem mi z pewnej strony, zda- 
czeniu. Nazwikko: Lennox. utwierdziło mnie w tem przekona- 
aiu; poprzednio już opis mebi; przypomniał mi dawre dzieje. Za 
czasów mej młodości, ojciec opowadał mi nieraz historję, w któ- 
rej była mowa o pięknem łożu, krzesłach i baronie  Lennoxie. 
Ohodzio o starożytne włoskie meble, składające się z łóżka i 
krzeseł, amcydzieła rzymskich rzemieśjn ków wku piętnastego. 
Te cuda początków renesansu należały ongi do rodziny Borgiów, 
a jak wiadomo było memu ojcu, znalazły cię następnie w pewnej 
kołekcji w Hiszpanji. To też, gdy się dowiedział. że są wysta- 
wione na sprzedaż w Wałlencj., uradował się wielce i śpiesznie 
tam podążył. Był to bowiem ten sam typ człowieka co i dziad 
szanownego pana: znawca ientuzjastyczny zbieracz. Lecz radość 
Jego tym razem była krótkotrwała: znalazł rywala niebezp.ecz- 
nego, bo zncznie bogtszego, w osobie sir Johna Lencoxa | on — 
to. a mie mój cj. Coza] właśc eielom owego déika i kwezżeł. To 
właśnie przypomniałem sobie i to "aprowadzło mnie na Ślad; 
następnie zaś herb Borgiów | przekonywające cdoświadczene z 
psem dowiodły mi. że zgadłem udzie się ukrywa true zna. 

— Nie umiem nawet wyrazić mum, jak bardzo wdzieczny 
jestem za to. co pan dla mnie uczynił i jak podziwiam genjusz 
pański. — zawołał baron Walter. lecz tamten zaprzeczył 


= Lo co wobiiew uie zasługuje wa wano geujsznegu odkry- 
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cia; pan posiadające też same wiadomości byłby doszedł do tych- 
że wynu.ków. Co do wdzięcznośc., przyjacielu. może mi ją pan 
okazać w bardzo prosty sposób. Przyznam się panu szczerze, że 
mimo mero wieku nie zobojętuiałem jeszcze dla spraw ziemskich 
i gorąco pożądam łóżka | krzeseł Borgiów. Zatem. jeśli to nie bę 
dzie zbyt wielkiem nadużyciem dobroci pańskiej, w stosunku do 
oddanej przysługi, proszę mi łaskawie sprzedać te meble . Wszak 
słuszną będzie rzeczą jeśli te aeydzieła powrócą do siebie — do 
Rzymu? A ja pragnę spać w łóżku. w którem. pewien tego je- 
stem, książę Djan wyzionął ducha. Tak. wierzcie mi. przed 
wyjazdem do Francji otrzymał łóżko jako pożegnalny. bogaty dar. 
Borgiowie hojni byli, gdy o takie dary chodziło. 

— Ależ mój drogi s gnorze, jeśli tylko to ma jakąkolwiek dia 


pana wartość, to oczywiście, że wszystko co się znajduje w szą” 


rym pokoju jest pańską własnością! 
— Ależ, baronie — 


— Mie cheę nawet rłyszeć o zaplace, bo © tak pozOwiatę na 


zawsze dłużnikiem pana. 

— Niechże wreszcie tak będzie. Dzięk: z całego cerca za 
ście królewsik: dar! Bóg jeden -` jakie ponure znośte spelit- 
ło to łóżko w ciągu swego istn.enia. ało dz. ałalność jego skończo- 
na teraz; mnie przy.iecie ono tylko spokojny sen. Oo zaś do ma- 
teruca, to nie, nie życzągo so:e mieć: starowié on bęse piękny 
prezent dla waszego Królewskiego Kolegium Medycznego. 

W tydzień później starzec wypoczął dostatecznie. aby móe 

wrócić do siebie, uwożąc ze sobą swe skarby. Zanim jednak wy- 
jechal. wymógł na baronie i jego córce obietnicę, że go w zime 
odwiedzą w Rzymie. 
Dy Chudłansu zjechali sę znów eksperci, którzy z nadzwyczaj- 
zem staruwiem zujatkowają corpus delieti © wyclwii do Londynu 
dla zbadania. Oi co mieli to :eczynić pojmowali dobrze grożace m 
niebczpieczeństwo © przedsięwzzięli wszelkie środk: ostrożności, 

W ezesć tygodni potem baron Walter psal do signora Ma 
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nnetti. ópisując szczegółowo wszystko co było mu wiadomem w 
interesującej ich obu kwestji. 

Zr dleziono cienki i giętki drut. który wit się w tysiącznych 
„skrętach między wysłanem materaca, a ‘ego atłasowem pokry- 
"eem, — pisał sir Walter. — Doświadczenia wykazały, że ani w wy 
elan u, ani w pokryciu ne szkodliwego się nie znajduje. Nato- 
miast drut, którego czterdzieści tysięcy metrów  zaginało się 

wzdłuż spodniej i wierzchniej powierzchni materaca, pod atła80+ 
wem, pikowamem pokryciem, okazał się niezmiernie wrażliwy ne. 
ciepło. Pod wpływem zaś ciepła, znacznie niższego nawet niż 
normalna temperatura cała ludzkiego, wydziela on z siebie, czy 
też ułwtuia się zeń w niesłychanie szybkiem tempie, w wysokim 
stopniu trująca substancja. Owady umieszczone na owym drucie 
"minęły po kilku godzinach. Żaby, ryby i mikroskopijne twory 
fmieszczone w wodzie z lekka oprzanej.której temperatura nie 
rawiała szkody ich organizmom, po wprowadzeniu do wody 
MOje drutu ginęły również. Kot zdechł w osiem minut, małpa 
w dziesięć. U żadnego z tych stworzeń nie zauważono oznak o'er 
pienia. czy nawet niepokoju. Popadały one jakby w raptowny 
sen, z którego się już nie budziły, sekcja zaś nie wykazała żad- 
nych zmian fizycznych. Metale wchodzące w skład drutu nie 
zostały joszeze określone, wiadomo już jednak, że jest to stop, 
lecz nie amalgamat, gdyż brak merkurjusza. Spektroskop wyka- 
zuje, że drut zawiera thaltum i helium. ate straszłiwa jego radjo- 
aktywność i śmierciodajny wyziew „czekają jeszoze na wyjłańcie- 
rie Chemicy <dloszliido niezwykłego przypuszczczia: polejrzewaję 
że znajduje się tm nieznany pienwiastek,kltóry powinierby zająć 'ed 
no z ostatnich miejse w układze perjodycznym, gdzie zanotowane 
*:ą wszystkie pierwiastki znane uczonym. Analiza chemiczna mie 
jest w stanie wykazać własności radjoaktywnych : do badania 
'ychże trzeba używać elektro teon i spinthariskopu. Temi badania 
mi zajęci są właśnie radjo — chemicy. Drut dajo się topić przy 
‘ampera turze niższej nż ołów, ale przetopienie nie odejmuje mu 
Jacych własności. Metal ostudzovy zachowuje swą niezczy- 
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cienką siłę; na ciepło reaguje tak samo. Z doświadczeń wynika. 
że w stanie płynnym własność: metalu zwiększają się jeszcze | 
wyziew zabija wówczas momentalnie każde żyjące stworzenie nu 
jard (trzy stopy) odległości. Jak dotąd nie udało cię oddzielić 
pierwiastków trujących od innych składników drutu. Przekona- 
no się również, że ów wyziew jest niesłychanie subteimy. nikły i 
łotny. O ile drut nie jest rozgrzany do bardzo wysokej tempera- 
tury, to działania jego rozciąga się rajwyżej na odległość 2 stóp t 
paru cali, przyczem oczywiście drut bardzo szybko się ochładza. 
Jest on prawie równie lekki jak aluminjum. Maska przeciwga- 
zowa nie stanow: tu ochrony, widocznie bowiem trucizna prze- 
dostaje się do organizmu przez najbliższy, jakikolwiek punkt po- 
wierzchni ciala i skutecznego zabozpieczenia dotychczas nie zDa- 
leziono. 

Gdy tylko cośkoiwiek sami więcej wiedzieć będziemy, dono- 
sę paru,—kończył siir Walter.Obeenie jelnak wydaje się, że spra 
midzi się pańska przepowiednia * że nie tak łatwo będzie uczonym 
zgłębić tę straszliwą tajemuicę. Doktór Mannering powiada, że. 
wlasroścć. pierwiastków nie zostały jeszcze dokładnie określone: 
co do stopów, nigdy nie przypuszczano żeby mczły w swych po 
łączenach ukrywać podobue sekreta, jak to zdaje się mieć tu- 
taj miejsce. Gdy tylko się coś więcej dowiemy — znów napiszę. 

W odpowiedzi swej signor Mannett: donosił, że łoże Borgiów 
daje mu zawsze wiele zadowolenia |: wygody. 

— Dotychzzas seu mój nie został przerwany żadną zjawa. 
lecz mie tracę nadz ei, że kiedyś. ukaże mi się, o wschodnich ry- 
sach, ubiicze brata sułtanaBajazeta j-że książę Djem zechce na- 
w eizić miesce gdziewydal ostatnie tehrienie, zaszczycaąc mnit 
rwą rozmową, Ileż ciekawych rzeczy, których sę mdy inacze” 
nie dow. emy. mógłby mi on powiedzieć! 

Co do Wwulu, przyjacielu mój, wydłomaczę w jak: spozób z0- 
stał on |Juaewdopodobrie wynaicziony, a bez wzsiędu ua tc czy 


' 
(* 


mam słuszność lub nie, nikt z żyjących nie jest w możneć: 
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wieść, iż teonja moja jest mylną. Otóż jestem przekocany, że ja- 
kis śnedniowieczay alchemik w daremnem poszukiwaniu etiksia 
cu życia lub kamienia filozoficznego, natrafił na tę piekielną syn- 
tezę į fuzję. Dia owego uczorego okazało się to bezwąłtpieniu 
istotnym kamieniem filozoficznym, gdyż Borgiowie hojcą zawsze 
dłonią wynagradzal: tych, którzy potrafli dopomagać im w ich 
niecnych czynach. 

Mam wielce uczonego znijomego, który dowodzi, że obcene 
tramsemutuejn jest fa em uznanym « następne pokolen a beda. mo 
że umiały wytwarzać złoto. jeśli żądza tego przekiętęgo metalu 
nadal rządzić jeszeze będzie ludzkością. 

Żegnajcie. drodzy, tymezasem. Nadzieja, iż znów was ujrzą 
każe mi pragnąć powrotu zmy. A może i młody pan Lennox bę- 
dze towarzyszył zraństwu | znajdzie natchnienie twórcze, tu, gdzie 
każda ruina, każdy kwiat płomienio — purpurowy i niebo ble- 
kitne jak rigdzie chyba ma świecie. zdają s'e o wiersz prosió sa 
me? Jeez nie zwlekajcie. przyjaciele: nie należy zwiekać. gły 
prosi człowiek ociemdziesięcoletoi. 

ETA" PLN! roo AA AA CF EREMIE 46. 42 l OPEN OWIEC | 98, 218 cf omć? 

Około Bożego Narodzenia znajom. nasi jechali we troje do 
Rzymu. Tam odbył się cichy Sub Aliny z Henrykiem, w obec- 
ności tylko jej ojca | zawsze pełnego jeszcze wenwy signora Ma- 
metti. W ciagu następnych paru tygodn'. podczas gdy młodzi 
biądzii po Rzymie. nie widząc Rzymu. lecz miasto bajkowe, sta- 
rzy panowie zaszulali przy kominku w pałacu Maumnettich : popija 
jąc wino wspominali tajemncę szarego pokoju, przyczem sędziwy 
signor nie onreeszkauł nigdy wywoływać uboczne pochwał dla ro- 
t, którą odegrał. Sir Walter, pogodny i znacznie względn'ejszy 
niż dawniej dla ludzkich słobostek, nie szczędził mu ich wcale, do- 
dając tylko zawsze szezere weschnie:ie wdzięczności dla Boga, 
iù usunął z ich życia ową straszłtiwą zmorę. | 
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Staniński na Wawel! 


a osławiony poseł Stapiński „ogłosił 
laje oim „Przyjacielu Luau”, że pod- 
hyi Sig po rozkazy sen. Bojki, który 
Ątrze kalkulując i kombinując zer- 
E losem, ZA co został przez sa- 
> odrazu omal że nie kanonizo- 

ani; „racji oderwania się posła 
R ńskiego i uciechy stąd powstałej 
„„UWektórych kołach pisze A. Nowa- 
wiski w „Gazc > Warszawskiej”: 
Jakże więc można w urzędowych 

1 choćby użydowych pismach ofi- 


Pa 


c A 9, 
jj anie w głos cieszyć się z tego, że ta- 
sk ePiński staje znów na czele chłop- 


“à partyj i w swe doszczętnie brud- 
apy bierze „zielony” sztandar kon- 
CH włościańskich stronnictw i 
“plera sobą zgrzybialego Bojkę i 
j Żywa na bój z Witosem, party tylko 
ale ną jedyną żądzą zemsty na Wito 
Za to, że go Witos w r. (911, jako 
de;  PCionistę, zapłaconego przez Wie 
0000 gułdenów) z prczesury i z 
ah przepędzał? Znając działalność 
"Xi i Stapińskiego wiedzą «chyba 
=p że nie Stapiński pod komendę 
SŁ l by poszedł, alc Bojko pod bnt 
Pińskiego. 
taka figura obscura miałaby wziąć 
Ięce konsolidację włościaństwa?... 
(Smieliłaby się stanąć ua wzgórzu 
ję Clskim? i przemawiać? Tegośmy 
O doczekali?.., Na to był przewrót? 
"Bamiętajcież się! 


Przęciw:o osietlasiu Się 
Niemców 


Sce wzć. . ranicy niemieckiej. 


soli 


ol 


ina 7 Wiadzie z „Kurjcrem Poznań 
ki, ogwiaclczył marsz. Trąmpczyń- 
V  sDrawie zbliżających się ukła 
e Z Niemcami o traktat handlowy 
j Ii warunki traktatu handlowego 
sl; ocami będą coraz lepsze dla nas, 
at, „Sdziemy cierpliwi, i 2) że z trak 
ley. osiedleniu wyłączyć trzeba wo 
ja na graniczne, ofiarując tę sa 
a tuzulę Niemcom. 
) Pze władze ustawodawcze powin 
lie ję tyfikacji odmówić, jeśli Rząd 
Lo "zyma druc'ezgo warunku. Gdy 


die 


łęg  ) taczono ziem zachodnich, to 
je się tam wkrótce fala placó- 
ny "emieckich, która ułatwi Niem- 


lia <c Słiację zmierzającą do odebra- 
Ram Pomorza. "s 
aniem p. marszałka -- Polska 
żyją ' wojnie celnej z Niemcami stwo 
EN Już szereg gałęzi przemysło» 
Nh. A zdobyła rynki zagraniczne 
Wal a wegla, drzewa i mięsa), co 
m; ola ja od zależności gospodar- 
iemiec, | 


` 
. 


całej Polski. 


p LAKI POWIETRZNE W POLSCE, 


Poj, Pięciu latach pionierskiej pracy 
two Psj Linji Lotniczej" społeczeń 
zat E tak przyzwyczaiło się do 
Jena; onia z komunikacji powie- 
Ua spe samoloty kursuią już obec- 
“e na wszystkich unjach z peł- 
z o Ażeniem i wiele osób musi 
ać Z p. czy z wysvłki 
Mme, amolotami z powodu bra- 
by, ; Jśca, V/ październi: br. samo 
Krak" ace na linjach: Warszawa 
va oM Warszawa—Lwów, War- 
akó Łódź, Warszawa — Gdańsk, 
tp Y—Lwów i Kraków—Wiedeń, 
tip Wszy w 546 lotach 99.045 kilo- 
Miop’ Przewiozły 7356 pasażerów, 
ko, 5. towarów i 1.569 kg. poczty 
We 00-000 listów). 
się on równaniu z wrześniem w paź- 
m san | niższa o 12 proc. frekwen- 
tog "Crska wyrównana została 
i a" ruchu towarowego o 17 pr., 
hp Ogólne obciążenie samolotów 
eż Niesiącach było jednakowe. W 
siech Słącu samoloty kursują na 
Awa ` Warszawa — Kraków, War- 
? - BADZ Warszawa — Gdanu<, 
RYM — Lwów, Kraków— Wiedeń, 
„Arp. „3rno— Wiedeń, z pełną re- 
Bzy 1, Przyczem z nastaniem 
cda ogrzewane, 


mi 


Owiem w traktacie o osiedleniu ' 
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Po zakończeniu obec^ie drukującej 8 ę w dodatku poniedz!'ał- 
kowym powieścipt „Niewidzialny Zbrodniarz” zaczniemy w 
poniedziałek dnia 14 Ustopada b r. druk nowej pow'eści p.t. 


bedacej arcydziełem znanego humorysty angielskiego 


F. ANSTET'A. 
W ORYGIVALNYM PRZEKŁADZIE P. M. ZEYDLER - ZBOROWSKIEJ 


Opowiadanie to da naszym Czylelnikom bardzo miłą 
szarzyzny życiowej, by przeżęwając wraz z 
bohaterem powieści barwne i tantastyczne jego przygody mogli nietylko 
zepomnieć trochę o treskach codziennych, ale 


pómiać się dowoli z palnych komizmn sytuacyj 


Zasadniczą cechą powieści p. t. „Czarodziejska buteika" jest bowiem 
prawdziwe pogodny bumor i zdrowy uśmiech, którego 
odczuwa się w życiu współczesnem. 


AA BUTELKA 


rozrywke i 


tak preykry brak 
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Rocznica bolszewickiej. rewolacij 


MINĘŁA W ZAGŁĘBIU CICHO I SPOKOJNIE. 


W dniu wczorajszym obchodzono | sprawa przybrała tak ostre formy, iż 


w bolszewji 10-lecic rewolucji, w 
czasie której międzynarodówce udało 
się zwalić carat i ująć władzę w swe 
ręce. 

W związku z tem rozeszły się po- 
głoski, iż liczni emisarjusze bolsze- 
wiccy w Polsce postanowili wykorzy- 
stać tę okoliczność i w kraju naszym 
również urządzić obchód, wspomnia- 
nej „uroczystości“. 

| danym wypadku pachołkom bol- 
szewickim nie chodziło o nic więcej, 
jak tylko o pokazanie swym „chle- 
odawcom , iż za otrzymywane pie- 
niądze robi się w miarę sił i możności, 
a jeszcze więcej chodziło o to, aby 
„władza“, która od pewnego czasu 
skąpo zasila „wierne sługi”, ruszyła 
trzosem, gdyż wiadomo, bez pienię- 
dzy nie będzie się rozwijała najpię- 
kniejsza idea. 


Jeżeli chodzi o teren Zagłębia, to` 


ludność chyba tylko z pism rniejsco- 
wych dowiedziała się, jaką toe uroczy- 
stość mieli czcić nasi bolszewicv, 
gdyż pozatem dzień wczorajszy prze- 
szedł nadzwyczaj spokojnie i nie by- 
łe ani jednego wypadku lub z ścia, 
świadczącego bodaj o usiłowaniach 
uczczenia rocznicy bolszewickiej. 


Pisaliśmy już, iż z chwilą zmniej- ' 


szenia się bezrobocia nawet nieliczne 
jednostki, które dawniej z głodu lub 
głupoty oddawały za pieniądze pe- 
wne usługi komunistom, z chwilą zna- 
lezienia pracy odmówiły dalszej po- 
mocy, w następstwie czego komuniści 
nie mogli urządzić najmniejszej im- 
prezy i doszło do tego, iż naweż roz- 
powszechnienia bibuły lub wywie- 
szania płachty nie miał kto wykonać. 


| 


przywódcy. polscy wręcz zarzucili e- 
chranianie współwyznawców, a na- 
rażenie wyłącznie działaczy Pola- 
ków, poczem zażądano, aby obecnie 
wystąpili na widownię żydowscy wy- 
znawcy bolszewizmu. 

Istotnie, przez pewien czas władze 
demaskowałv na gorącym uczynku 
wyłącznie żydów, trwało to jednak 
krótko, gdyż po wyłowieniu kiłku- 
nastu żydów, działalność komuni- 
styczna na naszym terenie zupełnie 
zamarła i wszelkie wystąpienia cał- 
kowicie ustały. 

Nie świadczy to, aby w Zagłębiu nie 
było już komunistów. Owszem, cały 
sztab emisarjuszy żydowskich, w ich 
bowiem rękach spoczywa cała akcja 
oraz finansowanie ruchu 
stycznego istnieje nadal, brak im tyl- 
ko „gojów” do wykonywania ich po- 
leceń i dlatego nie widać tej dzia- 
łalności nazewnątrz. 

Tak też było i w dniu wczorajszym. 
Dawni niby komuniści poszli do ko- 
śniołów lub na misje i w całem. po- 
włarzamy, Zagłębiu nie było ani je- 


8. 


| sposób okazał się zupełnie bezskute- 


cznv, gdyż masy węgla byłv tam tak 


, blisko siebie rozmieszczone, że usunię 


O oo 
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komuni- ` 


dnego wypadku, któryby wskazywał ` 


na obchód bolszewickiej uroczystości, 
Przed niedzielą tu i ówdzie rozrzuco- 
no kilkadziesiąt odezw i na tem się 
cały pucz zakończył. Rzecz chara- 
kterystyczna, iż komuniści wiedząc z 
doświadczenia,że w podobnych wypad 
kach władze lubią z podwójną czuj- 
nością obserwować ich zamierzenia, 
w dniu wczorajszym wogóle na uli- 
cach się nie pokazywawi i wszyscy 
przywódey wzorowo dzień spędzili w 
swych mieszkaniach, nie chcąc nara- 
żać się na ewentualne nieprzyjemno- 


N atle tem powstały wśród emisarju- ( ści. Słowem, dzień przeszedł cicho i 
szy bolszewickich "silne tarcia, aż ! spokojnie. 


Miasto na płonących tunameatach. 


STRASZNY SKUTEK ZBRUU' "TZEJ AGITACJI. 


Mieszkańcy miasta Straitsville w 
St. Zjednoczonych mają życie takie 
jak żaden inny gród na świecie, bo 


już niewiele metrów pod ziemią, na ` 


której stoi miasto, na olbrzymiej prze 
strzeni z górą lat czterdzieści płoną 
kopzzaie węgla. 

Pożaru tego dziś w żaden sposób 
nie można ugasić, a jest on tym nic- 
bezpicczoiejrev, że miasto leży w naj 
bs szej w werte! strefie Ame. i. 

Było to w roku 1884. Wybuchł 
strajk górników. Podmówieni przez 
zbrodnic. ch agi'c'czów robotnicy 


= mme ——— m 


podłożyli w jednej kopalni ogień. A- 


tmosfera strajku była w całym pań- 
stwie tak corąca, iż o tym ogniu zapo 
mniano zupełnie. Dosiero, gdy ady 
płonącej kopalni zbyt stały się wido 
ezne. zabrano się do gaszenia, było 
już jednak za późno, bo już tysiące 

ektarów pod ziemią stały w ogniu. 


Prace brzy gaszeniu, choć prowa- 
dzono je niezwykle kosztawnie i z 
wielkim wysiłkiem, dlatero nie osią 
gały celu, że woda, pompowana z 
pomp i sikawek, ledwo dostała się w 
pas ognia, natychmiast z powodu sie 
kielneżgu gorąca zamieninia się w pa- 
ro. 

To też peiar szerz:. sio nicpekamo 
wanie, pochi.niając coraz to nowe 
przestrzenie. Obłiczają, że do dziś 
sploaęto tar. ceuajraniej ` miljo- 
nów ton węgła, czyli tyle, ile wynosi 
niciaal trzydz: stoleiąie wydobycie 
wcgia w Polsce! 

Gdy się okcze”© ža wie” "tnie bez 
przerwy pompowanie wody nie olno 
si skutu, kosztem wielu mi. jvnów do 

arów zorgani na ro!uuck w inny 
snosćh, 
sten pa /otrza do strefy c 3C 
go w ten sposób stłumić, Ale i tin 


, wych, co ogromnie ułatwi 


uirudnintac mianowicie do- | 
T 


ci. się lekkie ziemi już wywoływało 
nowe wybuchy ognia. 

Z tego więc względu, widząc bezsi] 
ność wobec szalejsrego żywiołu, za: 
przestano wszelkiej akcji ratunko. 
wej: wszelkie natomiast starania są 
zwrócone w kierunku możliwie naj- 
szybszego wydobywania węgla z za- 
grożonych terenów. 

Można sobie wyobrazić, jakie tc 
nąstroje wywciuje w  Stransville, 
tam przecież setki rodzin żvřa w cit. 
glej okawic, iż lada osunięcie się zie 
mi może je pozbawić w jednej sekun 
dzie niatylko całego mienia, lecz na- 
wet życia. Dlatego przy najlżejszym 
objąwie osunięcia się ziemi, mieszkań 
cy pospiesznie zmykają, bv zakładać 
nowe siedziby w edle~?-4ci conajwv- 
żej kilkaset metrów od dawnych. 

Cala oezromną okolira nrzedstawia 
wi lak <feasgnei prefer: zm saet seni 
stemi kraterami, z których buchają 
pł mienie i dym. Porównanie tego wi 
doku z terenem. leżącym poza miej 
scem polara, uzmwsłowia dokiednie, 
jak wielkie jest zniszczenie, 


Ze świata. 


OSTATNI POTOMEK STAREGO 
RODU KRÓLEWSKIEGO. 


W klasztorze w (Guera Gora zmarł 
przed kilku dniami w sędziwym wieku 
Grga Kotromanowicz, ostatni potomek 
rodu królewskiego, który przeszło 150 
lat rządził niegdyś Bośnią i dał krajo- 
wi szereg dzielnych banów i monarchów, 
Założycielem dynastji był Stefan Kotro- 
man, rycerz nicmiecki, który przybył w 
orszaku króla Beli do Bośni i tam został 
w roku 1272 obrany najwyższym ba- 
nem .Był on ożeniony z krewną hr. O- 
renburga w Karyntji i zmarł w roku 
1313. Z potomków jego sławę zdobyli 
Tyrtko I, w r. 1376 koronowany na kró- 
la Bośni i syn jego, fyrtko II. Ostatni 
król Bośni Stefan Tomasewicz, pochodzi 
równicź z rouriny Koiromanowiczów. Q- 
becnie już tylko ruiny zamczyska, zbu- 
dowanego przez jednego z Kotromano* 
wiczów, a nazwanego przez lud Kotro- 
manem, przypominać będą wymarłą dy- 
nastję. 


NIEMCY UTRZYMAŁY KARĘ 
ŚMIERCI. 


Komisja Reichstagu dla” reformy nie- 
mieckiego ustawodawstwa karnego ođ- 
rzuciła 17 głosami przeciw fi wniosek 
socjalistyczny* o zniesienie kary śmierci. 
Za zniesieniem kary śmierci glosowali 
socjaliści, komuniści i demokrata Heus, 
przeciwko wnioskowi — przedstawicie- 
le partyj koalicji rządowej i demokra- 
ta dr. Brodauf. Następnie odrzucony zo- 
stał wniosek socjalistów, domacający 
się skasowania domów karnych dla prze 
stępców, skazanych na ciężkie więzie- 
nie, oraz wniosek komunistyczny, żąda- 
jący stosowania kary ciężkiego więzie- 
nia tylko pod warunkiem, iż przestęp- 
com udowodnione zostanie, że kierowali 
się chęcią zysku. 


WZNOSZĄCY SIĘ PIONOWO 
SAMOLOT? 


Jedno z amerykańskich towarzystw 
postanowiło przeznaczyć sumę 75 tysię» 
cy dolarów na budowę nowego samolo- 
tu, któryby mógł wznosić się w powie- 
trze pionowo z szybkością około 630 me- 
trów na minutę. Samolot ten ma być wy- 
posażony w silniki 30—85 konne, któ- 
rych celem będzie poruszanie skrzydeł. 
Samolot w linji poziomej będzie mógł 
lecieć z szybkością 115—150 kim. ną go- 
dzine. Próby, dokonane z modelem tego 
nowego samolotu dały jakoby wyniki 
świetne. Maszyna ta będzie miała taką 
wyższość ponad samolotami dotychcza- 
sowemi, że wystarczy jej miejsca na 
zwykłym pomoście. wojennego okrętu: 
będzie ona mogła również  przybijać 
bezpośrednio na dach gmachów poczto- 
i usprawni 
służbę poczty lotniczej. 


Składajcie ofiary 


na polskie szkolnictwo 
na Kresach. 


a 


| w A M A M W a 


Rzeczy ciekawe, 


SAMOBÓJSTWO W CELACH.. 
ZAROBKOWYCH. 


Oryginalny sposób wyłudzania pie 
aiedzy znalazł sobio pewien żebrak 
w Halle. Dokonywał mianowicie sa- 
mobójczych zamachów w celach za- 
robkowych. Trik swój wykonywał w 
ten sposób, że wieszał się w oczach 
publiczności na pierwszem lepszem 
przydrożnem drzewie, kazał się o- 
czywiście odcinać, poczem żaląc się 
na swą straszna biedę zbierał u lito- 
ściwych bliźnieb datki. Pewnego dnia 
przeholował w swej umiejętnej gorli- 
wości samobójczej. Przy piątym za- 
machu sainobójczym, dokonanym w 
ciągu jednego popołudnia, policja 
schwyciła piuszka i aresztowała. W 
kieszeni żebraka znaleziono kiłka za- 
pasowych? stryczków. 


MÓWA CHOROBA. 

Znany lekarz moskiewski, dr. W. 
A. Waszcńin. wygłosił na jednem z 
ostalnich _ posiedzeń Towarzystwa 
bakterjologicznego w Moskwie cie- 
kawy referat o nowej chorobie epide- 
micznej, która w lecie r. b. grasowa- 
ła w gubernji Moskiewskiej. Epiae- 
mja ta rozszerzyła się z niebywałą 
szybkością wśród ludności wiejskiej, 
przyczem chorowały wyłącznie oso- 
bv. zairudnione przy robotach pol- 


nych w pobliżu rzek, lub też nad ba- | 
gniskami. Ogółem zachorowało w cią | 


gu lata bieżącego (przeważnie w mie- 


siącu wrześniu) w gubernji Moskiew- | ) 
"dawał dokkudne tych Lstów adresy, tecz i ol- 


tę chorobę. Stwierdzono. iż choroba | czytywał ich treść. 


skicj ponad 500 osób na taiemniczą 


ta zaczyna się sitnemi bólami głowy. 
słabością serca i A temperatura. 
Po 6 dniach na cie 


się wysepka. przypominającą odrę. 
Po ukazaniu się wysepki tempcraiu- 


Kino 


„SFINKS“ 


e chorego ukazują | 


Od poniedziałku 7 go do 13-g 


„Królowa Półświatka* 


podług powieści gr MASA p t. (Dama Kameljowa) 


ra zazwyczaj spada, by po upływie 
dwuch dni podnieść się ponownie na 
5 — do 4 dni. Po 10 — 14 dniach cho- 
rzy zazwyczaj przychodzą do zdro- 
wia. Ze wszystkich osób, które w gu- 
bernji Moskiewskiej na chorobę tę 
zapadły, zmarła jedynie jedna osoba. 


„KURJER ZACHODNI". — poniedziałek. 7 listopada 1922 roku. 


W kołach lekarskich pojawienie się 
nowej tej epidemji wywołało olbrzy- 
mie zainteresowanie, narazie jednak 
wszelkie badania. maiace na celu wv- 
krycie jej bakcyła, pozostały bezsku- 
teczne. 


Człowiek z oczami Rentgena. 


NA USŁUGACH SPEKULANTÓW GIEŁDOWYCH I POLICJI. 


Niedawno zmarł w Nowym Jorku w méc- 
kar lat 81 Bert Reese, uzmacy za najwiqksze 
go w całym świecie teiepatę. Nawet tacy iu 
dzie, jak Edson, należe! do przyjaciół Rec- 
seo, A najwybitniejsi uczeni, odbywający z 
nim przeróżne doświadczeria, mówżki, że sto 
ją w tym wypadku wobec zagadki mie do rez 
wazama. 

Reese pochodził podobno 4 Małopolsk:, 
skąd jako dwndziestoletni mtolzign wyjechał 
do Ameryki. Pienwotnie popisywał się w prze 
różrych teatrykach, aż stał się o tyle znany, 
że sam dawać mógł przedstawenia. Zamte- 
resowuo się nim powoli i wyższe towarzy- 
stwo nowojorskie, stal wię też stałym goś- 
ciem królów: dołarewych. 

Po pewnym ozasie bardzo ciężkie: pracy 
nie było poprostu większej uroczystość. w No 
wym Jorku, na którąby nio zagroszomo Re- 
wego. A jedną z najmażriejszych rzeczy, ja- 
kiemi się popisywał, było to, że osubom. 
z kótremi się nigdy przedtem nie wałział, mó- 
wi dokładnie. He listów miały pmy sobie. 
Zdziwionie z tewo powodu rosło temihardz ej, 
gdy Reese, nie myląc się weale, rietylko po- 


Ponieważ w Ameryce wszystko się obraca 


| około robienia interesów, więć sfery bankier- 


skie m Nowym poln pracy Recse spisywał się 
zmakomicie i nio zawiódł oczekiwań tych. któ 
rzy mówił, ż tak gercałnie odczytujący ou- 


listopada. 


roli tytułowej 


OTe KZMINE ZZGETA DRZEŻ EE 


KOOKKKCKOKCKKKKCOKCKCKCICKKE 


Norma Talmadge 


P istonada | JUŻ CIĄGNIENIE I KLASY ' 


dze myśli człowiek musi doskonale wiedzieć 
o tem, ezgo się należy spodzewać i co stol 
w ś$cćsłym związku ze sprawam ‘mteresu. 
Nazywano go ogólnie w tych kołach ezto- 
wiekiem o oczach Rentgena“. 

Okazyjrie Reese oddawał też mielkie ushi- 
gi i polic amerykańskiej. Raz np. chodziło 
o wykryce bardzo poważnej kradzieży w 
jednym z banków. Rese kazał się zaprowa- 
dzić do kasy, z której skradzione zostały pie- 
niądze ć prosił. by go tam zostawiono same- 
go na pól godziny. Tak s'estuło, jak soba te- 
lopata życzył. - 

Po oznaczonym tzasie Retse wszedł do ga- 
bnctu dyrekcji bnaku i oświadczył, że kra- 
dzieży dokonał meżczyzna średriego wzrostu. 
o blond włosach, wezesanych z roz iziałem, 
że zajmuje on w bauku wysokie etanowisko i 
ma tyle | tyle lat. Rysopis ter odpowiadał 
całkonłcie jednemu ze starszych prokuren- 
tów banku, do którego dyrekeja mała bez- 
względne zantame. Powiedziano tedy Reese- 
mu, że napewro się pomylił. Fon nie dał się 
zbić z tropu i poprosił by owego prokurenta 
przysłano mu do pokoju. Gdy ten wszedł po 
dhwik, Reese spojrzał na niego ewemi prze- 
n.kiwem: oczyma. prokurert pomudł śmer- 
teinico, padł telepacie do nóg | przyzmał się «to 
kradzieży. 

Wlbraw opingi swych przyjaciół Reese nie 
hyl wale prorokiem, posiadał jedyw'e wielka 
dar odczytywan'a myśli 


SAHONYV 


Od poniedziałku 14-go listopada 
„Franciszek z Assyżu* 


(Żywot św. Franciszka z Assyżu) 
munumentalny obraz w 14 aktach, 


Kącik humorystyczny. 
ZNAWCA. 


— Twój przyjaciel Karol ma PY” 
akon nadzwyczajnym znawcą 

IC 

— Jeszcze jakim: po smaku poz 
je, z jakiej fabryki pochodzi pudt-* 


MOŻE ZACZEKAĆ. 


— Wiesz pan, potrzebuję lakie" | 


| 


ków, ale teraz nie mam pieniędzy** 
— O! to głupstwo! to ja mogę 
czekać! 
— Czybyś pan był tak łaskaw? ı 
— Ależ z przyjemnością zaczeka”. 
Jak pan będzie miał pieniądze, 
niech pun przyjdzie do mnie po 


kicrki. 
PRAKTYCZNY OJCZUŁEK. 


z Ł. 3 + il 
, — A co ci teź tatuś podarował " 
imieniny? 

— Aparat do golenia. h 
— jakto, przecież, masz dopiero “ 
lat! 

— Tymczasem. zanim dorosnę, 
tuś saiu go używa. 


OSTROŻNY SMAKOSZ. 


—Nie boi sie pan zatrucia, spoż” 
wając tak wiele grzybów? 2 
— On, jestem bardzo ostrożny 14 


dam grzyby tylko odgrzewane, 


nikt z ich powodu nie chorował de” 


poprzedniegc 


CZŁOWIEK BEZ NERWÓW. 
Służącu Dernarda Shaw'a wpadł 
do gabinetu pisarza: , 
— W kuchni wybuchł ogień!... 
Shaw odpowiada spokojnie: ,, 
— Prosze powiedzieć o tem mej sł 
nie! Ja nie zajmuje sie gospod 
stwem domowem. | 


u” A 
I 
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werkmistrza 


dectw, pod adresem Biuro Ogłoszeń 


usuwa herbata ziołowa Ealdur, apt. Schlechta, 
zupełnie nicszkodllwa. Niezwioczna strata wagi, 
Pomaga przemianie materji i trawieniu. Prospekty 
atis. Cena pudełka zl. 3.50, 4 pudełka zł. 12. 


DR. GEBHARD & CO. GDANSK, 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


FABRYKA MASZYN 


poszukuje dzielnego, energicznego 


MAJSTRA 


obeznanego dokładnie z obsługą obrabia- 
nek, z dłuższa praktyką warsztatową i ew. 
ukończoną szkołą techniczną. 


Zglo$renia własnoręcznie pisane z odpisami Świa- 


À. OT R A B E K wi" rzy 


Jk 
BXXXXXKAXXKXAKKKKKKKKAKA 


Nadmierna otyłość 


r (z Kogutkiem) Sprzedają * 
ķi 7167 żre kę jj przdz Szyb „Nord składy apteczne, Główny 
Szyny Dudowlane 1 aut kolczasty opo 5 aa JAŻYB Apieka Gąseckiego, nl. RIS 
poleca H. Pfefier. Będzin Mała- pe'szia irena Czuprynianka zgubiła Nr. 16. 
ch. wskiegu 33, wejście przez po- dowody kolejowe wydane przez Dok | aa, 2 "Sig 
| dwórze młyna 7132=5 _ Dyr. Warszawską. a__ A 
inc || 1 5 4 pe 


Czwartek | 


10 


w Państwowej Loterji Klasowej. 
Nie RA więci T 0 S w słynnej ze szcze- 
zamów natychmiast M ścia kolekturze 


listopada | SLASK IEGO BANKU TRANZYTOWEGO S A KATOWICE 


Piątek 5 UL. SW. JANA 11. TELEF, NR 1083 i 1136 
11 Główna wygrana Zł. 650,000 o=, ryze 
250,040, 100.000, 75,000, 60,000 50,000, 30,000, 25,000 i t. d na ogólną sumę 
za 20.000.000 ZŁ. a Co drugi los wygrywa! 


Cena losów niezmieniona: cały los 40.— zł, pół I świ 

0 ; Á ap osu £0,—, ćwierć losu 10 — zł, 

interesie każdy grać puwinien w naszej szczęśliwej kolekturze. > 
wrotną pocztą, Rachunek P. K. O. 300,649. 


We własnym 
tura Zamówienia wysyłamy od- 
Przewiduje się brak losów, 7137-6 


MDechnic Berek sagubil raise 
E | 


wojskową wydaną przez P. ™ 
Q'es:a Aatonl zgubił ksią 

wojskową wydaną przes j 
Marianna Kulega zgubiła dowód o- | Sosoowiec, 


| 

oraz wyciąg ksiąg 18% 
sobisty kolejowy wydany przez | cl. ŚR: aE „TŁ | 
7147 | 


|| Orotne ogłoszenia. Zgubione dokumenty. || 


7168 


È Różne 


| Ek do radło-npairatów  wszel- 
kiego rodzaju wykonuje po ce- 
nach przystępnych. Sosnowiec,-Kon- 
stantynów, RoDotnicza 18, Chmielews- 


Dyr. Warszawską 


ieczysław Musiał zgubił prąwo 
jazdy samochodem, wydane prace 
Dpr. Robót publ. Kraków, kartę po- 
borową, wydaną przea PKU, Sosno- 
wiec. 7121-3 


Stań Wit zguDił Książkę Kasy cho. 
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WŁOSÓW. rpete. eż 


„Esencja Chinowo-Chmielo*_„, 
„Mydło Chinowo = edaja sAN 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przeć tekstem (Plurwsze zirena) za wiersz mm T-lamowy układ 4-szpaltewy 50 gr. 


PP 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, POWY ss s | 


Wjekżcia. A s OSY, zd 6 p WE 2 35. 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matryman (ap 
lub z przesyłką pocztową eig W tekście, w kronoa . . « « e e e. o 2 s» 50, 15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwój” | 
| Za STER" Eai 5 15 M t A „a > goo proc. o S droi” i 
° z p 7... ANA z k F 3 numerach niedzielnyc iątecznych ceny a 25 proc. dra 5 | 
3 Zt. 50 gr. Mokrolog w tekście, za wioraz mm. łam. uklad 4-szpeitowy (do 60 mlsrs2y) 159r. | Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca oglas“ | 
p d Ba , . „Es s. si e . » (dao „ )25, administracja nie odpowiada. w 
renumerata zagraniczna miesięcznie 5 ZŁ. . SJIEJNĄA -V25 » > (49108 „ )30, Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ch 
. "IW CHR RCT . . (ponad 100 w ) 85 „ szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: | | 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


e REDAKCJA: Piendskticro Nr. 4. Telef. Nr. Ci. 34 P REDAKCJA I { ut. Andrzeja 1. 
sosnowiec: ADMINISTRACJA: Debiiństa Nr. I. Telef. Nr. 72. kaiowice: ADMINISTRACJA | Telefon Nr. ze | I 
Filje i agentury własne: Będzin, Małatowkitgo 7 — Dabrowa, śwbicskieno 3, teist. 1-23. — Zawiercie, 3-jo Maja 27. — Grodziec, Będzióska , 


":edaktor: „TADEAJSZZGPIOŁA. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, ! cm.’ Zt. 1.50. 


Bi GA 
Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. Wydęwon SzAkc „KURIER ZACHODŃ”” 


